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PRZEDPŁATA .K«r)er ZagUbU" kosztuj* 

** Sosnowca z odnoszeniem rocznie mk. 3400, 
półrocznie 1300 kwartalni* mk. 600,

— miesięczni* mk 200. pocxta mk, 350.
Za terminowy drak ogłoszeń, komunikatów 

i ofiar administracja nie odpowiada,

O G Ł O S Z E N I. Za wiersz nonparelow a^ń* 1 
stronie Mk 60, na 3 str. Mk. 50, na ^d str. Mk 
35. Nadesłane wiersz garmonto.«*y Mk. 75. 
Drobne za wyraz Mk. 10, n*Uatiie| Mk. 100, 
Dla zagrań. H'0°/o drożej. K staa podwyżka obo­
wiązuje wszystkie ju t przyjęte ogłoszeni* od 
dnia zmiany cen bez uprjpdniego zawiadomienia.

Adres Redakcji i Administracji: SOSNOWIEC, 
■lica Dęblińska Nr 1

Adreii dla depesz: „KURJER" — S O S>•- * < tc  

Ado inistracja otwarta od 9 reno bez przerwy 
do g. 7 wiecz. W niedzielę i święta od 8 do 10 r.

I W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmaj* 
interesantów tylko od 12 w poł. do 2 po poł,

PRENUMERATĘ I OGŁOSZENIA przyjmuję 
Kantory własne ora* Księgarnie w Zagłębiu T*w 
Akc. .Reklama Polska" w Warszawie i wszy 

stkle Biura ogłoszeń w kraju i zagranicę. 1

Cen. poMTńczeao egzemplarz, mk. 15. (N. G. Slątku 3 0  ł « « . l  SOSNOWIEC Środa d°i» 9 li«t0p.da 1921 rota Nr. 252 Rok XV

Dziś i dni następne 
Dla młodzieży dozwolone ukaże się s e s - jm  I 

Największa i najwspanialsza arcydzieło, jakie mogła 
wytworzyć dziedzina kinematograficzna, a jest nim

IWODII ŻYCIU
Nieśmiertelne dzieło Stefana Żer mskiego w 2 serjach 

^,j i l n n r i  « w otoczeniu w ar-

“  jifa drodze do opanowania drożyzny.

w roli głównej J szawsk artystów.

*

\
Okrycia damskie zimowe, ie- 
sienne i dziecinne w wielkim  
wyborze zakupione już po obec­
nych znaczn'e zniżonych cenach  
począw szy od 8500 marek i plu­
szow e żakiety w wytwornych 
gatunkach, począw szy od 15000 

marek polecają 
i ZYLBERSZLAGi A. KOP 0*ICZ

Sosnowiec, Modrztjowsks 1. 1367

Ważne dla Pań! Dr. Lldwlfc PflZttóski
Choroby: uszu, nosa, gar

dła i płuc
powrócił z wojska i w znowił 

przyjęcia.

Sosnawlec, Małachowskiego 9 parter
Prsyjmnje od 11— 1 i 5 —7. Nisdsiele

i iw ifts 13—1. 793

1373

sprzedaje wagonowo i na werki ze składu w Sosnowcu.
po cenach zniżonych.

S CHMIELNICKI, Sosnow iec, Czysta Nr. 3.

O podniesienie rasy.
Na rozwój cielesny czło 

wieka oddziaływują najbar 
dziej trzy czynniki: rasa, 
dobrobyt i kultura.

W ich świetle należy 
zwykłe oceniać stan fizycz 
ny klas pracujących dane­
go społeczeństwa jak i je­
go rozwój wogóle fizyczny.

Wiadomo, że pod wply 
wem całego szeregu czyn­
ników najrozmaitszej natu­
ry, społeczeństwu naszemu 
grozi zwyrodnienie rasy.
« Brak słońca i czystego 
powietrza w mieszkaniach, 
złe odżywianie na orga­
nizmy zdrowe i odporne z 
początku — wpływają z 
czasem tak dalece, że or- 
ganiżmy, te nie mając od­
powiednich dla normalnego 
życia, warunków — harleją 
zatruwane są bowiem co  ̂
raz bardziej przez fatalne 
normy, w jakich im prze 
bywać wypadło.

Do jednych z takich bo 
łączek naszych należy kwe- 
stja mieszkaniowa.

To, co zwykliśmy dziś 
nazywać mieszkaniami np. 
u nas, tu, w Zagłębiu — 

v urąga wszelkim pojęciom 
w tym względzie.

Fatalnie zbudowane, bez 
odpowiedniej w e n t y l a -  
c j i ciasne, duszne mieszka 
nia, w których żyje robot­
nik i inteligent pracujący 
Zagłębia — dają nam poję 
cie tej nędzy społecznej, z 
jaką nikt nawet nie probu 
je walczyć. Pod względem 
dobrobytu i kultury rzecz 
ma się tak samo.

Choć zarobki są znacz­
ne — te jednak nie dają 
klasie pracującej możności 
polepszyć swój byt, dzięki 
warunkom anormalnym ży 
da, a o podniesieniu pozio 
mu kulturalnego swego ży 
cia warstwy upośledzone 
marzyć nte mogą. I oto 
konieczną, palącą wprost 
potrzebą jest budowanie 
nowoczesnych g m a c h ó w  
miejskich, które zaspokoją 
głód mieszkań, a dając na- " 
leżyte schronienie war­
stwom upośledzonym spo­
łeczeństwa — pozwolą im 
pomyśleć i o pracy nad 
sobą

Gruźlica z ż e r a  s i ł y ,  
zdrowie ludności, zabiera 
setki ofiar — budujmy więc 
n o w e  mieszkania hygie- 
nicznel

/. st.

Spadek walut zagranicznych j 
w Polsce trwa nadal I przybiera j 
coraz większe rozmiary, Spa- j  

dek ten daleko jest gwałtowniej­
szy, aniżeli z przed kilku tygod 
n i. a kurs walut zagranicznych 
szczególnie mark! nlemieckleej 
korony czeskiej, nie mówiąc już, 
o koronie austriackiej, zbliżają 
■ie do stanu z przed roku. Nie 
daleua mo e już chwila, gd» mar­
ka nasza w stoannka do pienią­
dza otaczających nas państw 
stać będzie niewątpliwie na ,a l 
parł*.

Sytaacja nasza tak politycz­
nie jak i gospodarczo polepszy­
ła się niezmiernie — Zyskaliś­
my orzez przyłączenie do Pol­
ski Górnego Siąska — wartości 
przekraczające wiele setek mi 
Ijardów franków w złocie, co si 
łą faktu ^musiało wpłynąć na po 
lepaz nie się naszej marki, któ­
ra w szeregu walut zajmie na­
leżne jej miejsce. Poprawa mar 
k! polskiej zaznaczyła się wpra­
wdzie przedewszystkłem w sto­
sunku do walut małowartościo- 
wvcb, jednak z biegiem czasu, 
w każdym r zie niedużym, róż­
nica między walutami pełoowar 
toścłoweml jak dolarem, fran­
kiem szwajcarskim, funtem ltd., 
a marką polską zmniejszy się, » 
karsa ich utrzymywać się będą 
na ooziomie, odpowiadającym 
ich wewnętrznej sile kupna 

Szadek walut zagranicznych 
musi wpłynąć na ob ni renie się 
cen wszelkich artykułów w Pol­
sce. I tak np. mąka amerykań­
ska obecnie mimo wielkich kosz 
tów transportowych jest już tań­
szą, aniżeli mąka własna, a w 
miarę postępowego spadkn do- 
lara, ró .nlca międry ceną ame- 
rykańiką a krajową będzie się 
coraz bardziej uwydatniali na 
korzyść mąktameTyka sklej. Nie 
wątpliw e wówczas, kupcy spro­
wadzać będą mąkę zamorską, a 
wytwo zona przez to konkuren­
cja w łyzie na znlsenle ceny 
mąki krajowej. Chleb, Jest re­
gulatorem cen wszelkich aityku- 
łów. Im szybciej potanieje, tem 
wcześniej będzie opanowana dro 
żyzna, tem wcześniej wracać 
będziemy do normslaych sto- 
snnków-

Podobnli jest z węglem. 
Węgiel górnośląski płacony w 
markach niemieckich nawet przy 
dzisiejszym kursie marki nie­
mieckiej jest blisko o 250 ma­
rek poi. tańszym na 1 cetn. od 
węgla produkowanego w kroju. 
A jeżeli zwasymy, że węgiel 
górnośląski ze względu na tego 
wysokość kaloryczną jest daleko 
lenszy od węgla Zagłębia Dą­
browskiego 1 Krakowskiego — 
zajdzie podobny fakt, jak przy 
mące, że będziemy go sprowa­
dzać w ilościach bardzo znacz­
nych, co za sobą pociągnie zniż 
kę ceny węgla z tych dwuch za 
głębi.

Potanienie tych dwuch pod­
stawowych produktów: mąki, a 
więc artykułu niezbędnego do 
życia i węgla niezbędnego rów ­
nież środka do utrzymani? ra­

cjonalnego ruchu przemysłowego 
aosolutnie musi pocLgaąć za 
sobą spadek cen wszystkich ar­
tykułów, co znów za sobą spro­
wadzi obniżenie zarobków robot 
ników w przemyśle i handlu jak 
również wynagrodzeń urzędni­
ków wszelkiej kategorji.

Znajdnjemy się więc na naj­
lepszej drodze uzdrowienia na­
szych dotychczasowych anormal 
nycłt stosnnków a objawem te­
go jest spadek cen niektórych 
artykułów codziennego zapotrze­
bowania, jak obuwia itp.

Lecz aby uzdrowienie na­
szych stosunków nastąpiło, m u­
si ustać ciągła podwyżka cen 
artykułów codziennych! Tak 
kupcy jak i rzemieślnicy muszą 
obniżyć cenę towarów czy pra­
cy, cboćby z tego powodu, że 
warunki utrzymania tanieją. J ę ­

li potówneamy cenę za niektó­
re artykuły, jak np. ubranie w 
Wiedniu a u nas, to dziś różni­
ca na naszą nlekorzyćć wynosi 
około 70,800 marek. Podobnie 
jest i z obuwiem. Doskonałe 
trzewiki męskie mo«ng ot zymać 
w Wiedniu za 6—700o koron, 
podczas, gdy u nas takie samo 
obuwie, a nawet i gorsze kosz­
tuje 15 do 20000. Ta niczem 
nieuzasadniona wysoka cena 
tycb artykułów masi zniknąć.

Również ciągłe żądania po­
prawy ołac nie mogą nadal 
trwać. Jćżelt pracownicy otrzy­
mywać będą towary po nisszveb 
cenach, to również ich płace 
muszą uledz redukcji, a reduk­
cja ta przy spadku walut obcych 
jest tem konieczniejszą, Iż fa­
brykaty zagraniczne obecnie są 
o wiele tańsze od krajowych, 
co może grozić ruiną naszego 
przemysłu, albowiem opłaci się 
sprowadzać towar zagraniczny 
nawet najwyżej oclony.

Banda przemytników pieniędzy 
w Poznaniu.

Policja śledcza w Poznaniu \ W toku dochodzeń zeznła 
wpadła na ślad szeroko rózga- i on, se pieczęci na wywóz ple- 
łęziooej akcji przemycania ma- *d*i*iii
rek  polskich oraz walut obcych 
za granicę Oczywista, że głów 
nymi szmuglerami są żydzi tak 
samo oczywista, t e  pieniądze szły 
do Niemiec. Smutne w tej ha­
niebnej aferze jest zwłaszcza to, 
że pomocnikiem przemytni­
ków był Polak, urzędnik kon­
traktowy w depart, skarbu, 
Zygmunt Dziubiński, rodem  z 
Poznania.

Wedle informacji, zasięgnię­
tych przez współpracownika 
, Dziennika" ze źródeł miarodaj­
nych, policja otrzymała niedaw­
no t onloą wiadomośś, Iż wspom 
niany Dziubiński ułatwia żydom 
wywóz waluty do Niemiec. 
Wszczęto dochodzenie i przed 
kilku dniami udało się w Zbą­
szyniu ująć jednego z szmugte- 
rów. Mozesa Jaljana, zamieszka 
łego w Poznaniu przy ulicy 
Wielkiej 1. 19. w chwili gdy 
przewoził do Niemiec paczkę, 
zawierającą banknoty, waitości 
17 miljonów, w markach pols 
kich 1 niemieckich oraz dolarach.

Dalsze dochodzenie u sta liło  
współudział Z. Dzinbfnskiego w 
tej sprawie, Mianowicie wedłsg 
istniejących przepisów paczki 
pieniędzy, przewożonych za gra 
nicę, muszą być opatrzone pie 
ezęcią z napisem: Komisja dewi 
zow a— Poznań, Otóż Dziublń 
skl r o i ł  pod swoim dozoTem ta 
ką pieczęć 1 nadużywał jej, ple 
czętnjąc nią paczki żydowskich 
pieniędzy. — Ponadto wydawał 
swoim wspólnikom sydom zaś 
wiadczenia na wywóz pieniędzy 
zaopatrzone w oryginalne faesi 
mile podpisu dyrektora de o. 
skarbu dr. Liblga. — Dzlnbiń 
ski, którego aresztowano, przyz­
nał się do zbrodni.

nlędzy udzielił Armie Otto Ber- 
lowitz, której pośrednikiem był 
również aresztowany Mozes Ju -  
jan I od której otrzymał 140000 

mk. honorarjum, dalej firmie 
Basch i Krlsch (ul. 27 Grudnia) 
od której za ostęplowanie jed­
nej tylko paczki otrzymał 1 ml- 
Ijoa marek, przyczem d o  średni- 
czył niejak- Dębski, dalej firmie 
Lloyd Wielkopolski, fldzie poś­
redniczył Cbndziak, za 150,000 
mk. — Razem miał Dziubiński 
zarobić tą drogą 1,290,000 mk. 
Nadużycia tc trwały podobno 
pół roku.

Ogółem aresztowała dotąd 
policja w tej sprawie oprócz 
Dzinbińsklego i Jnljana, Henry­
ka Kocheima (ul. Zamkowa 4). 
Feliksa Harlama, wł. posiadłoś­
ci w Górczynie 1 Marjana Scbmid 
ta, kupca przy ul. Podgórnej nr. 
2. — W aferę tę zamieszanych 
jest więcej osób, policja jednak 
nie mogła ich aresztować, po­
nieważ przebywają w Berlinie.

Charakterystyczne jest, że 
Dziubiński .zarobione" i>lenlą- 
dze ulokował w towarze, miano 
wfcie w wódce, Zakupił on w 
firmie Przybecklego 35 skrzyń 
trunków, z których każda zawie­
rała 65 flaszek, a łącznie przed 
stawiają one wartość 1925000 mk.

Przy tej sposobności śledz­
two, prowadzone z energja 1 
zaajom ośdą rzeczy przez p .  
Włodka, doprowadziło do wy­
krycia nadusyć także w urzędzie 
pruepustkowym przy Wojewódz­
twie. Okazało się, ze przepust 
kl takie m osna tam było nabyć 
nielegalnie za opłatą 10— 15 ty­
sięcy marek od sztuki.

Afera cała przybiera coraz 
większe rozmiary. _  _



I górnego Śląska.
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W obronie interesów ro 
botniczych.

KATOW ICE. (P, A, T.) 
W  niedzielę odbyły, się w 
Katowicach, Bytomiu, '"Za­
brzu, Rybniku, Raciborzu i 
Strzelcach zebrania górno­
śląskich robotniczych rad 
załogowych zwołane przez 
t. zw. „W spólność robotni 
czą polskich i niemieckich 
rad  załogowych*1. Jedno­
brzmiący porządek dzienny 
wszystkich tych zebrań był 
następujący: 1) zadania re­
prezentacji robotniczej po 
rozstrzygnięciu politycznem 
sprawy G, Śląska. 2) współ 
ny robotniczy ruch zarob­
kowy. Predmiotem punktu 
1-go była głównie sprawa 
zapobieżenia dalszemu te r 
rorowi.

Na zjeżdzie w Katowi 
each stwierdzono, że nie- 
mieokie rady załogowe w 
Zabrzu i Gliwicach zmusiły 
około 100 robotników pol­
skich do opuszczenia ich 
dotychczasowych miejsc 
pracy. Byli to robotnicy, 
którzy jawnie agitowali na 
korzyść Polski, a kiedy 
niektórzy z nich przybylf 
na polską stronę G. Śląska 
by znaleźć pracę, to w ko 
palniach mysłowickich zna' 
lazł sic socjalista niemiecki 
członek rady załogowej, 
który protestował przeciw­
ko przyjęciu tych robotni­
ków do pracy, Naturalnie 
robotnicy polscy nie do­
puścili do tego.

Niemieckim robotnikom 
oświadczono ze strony poi 
skiej, że jeśli chcą zgody 
po stronie robotników pols­
kich muszą jej przestrzegać 
przedewszyslkiem po stro­
nie niemieckiej. Rezolucja 
uchwalona w sprawie pun­
ktu 1-go, apeluje do robo­
tników obu narodowości, 
by zaprzestano dalszych 
walk wzajemnych, oraz a 
by nie usuwano nikogo z

| pracy, a bezrobotnych przyj 
* mowano, gdyż największem 

niebezpieczeństwem dla s d o  
koju publicznego jest bez­
robocie. Każdy robotnik 
górnośląski powinien mieć 
pracę na G. Śląsku, gdyż 
jest jej pod dostatkiem. Re 
zolucja apeluje także do 
prasy polskiej i niemiec­
kiej, by ze względu na po­
kój na G. Śląsku nie za­
mieszczała artykułów pod­
burzających. Co do dru­
giego punktu, to uchwalo­
no domagać się 50 proc. 
podwyższenia zarobków, a 
to ze względu na nowopo­
wstałą szaloną drożyznę, 
wskutek ogromnego spad 
ku marki niemieckiej.

iny. W tej ekspansji na 
wschód mieszczą się wieli 
kie perspektywy dla Polski 
a G. Śląsk będzie tu od­
grywał pierwszorzędną ro« 
lę. Następnie przemawiał 
konsul Kowalczyk na tei 
mat „Znaczenie podziału 
G. Śląska w życiu gospo- 
darczem’*.

Przemawiał również po­
seł Sosiński „o stosunku 
waluty polskiej do niemlec 
kiej w łączności ze sprawą 
G. SIąska“, Mówca porui 
szył także sprawę aprowi 
wizacji ludności górnoślą­
skiej przez Polskę, zwłasz

cza w ziemniaki. Mówca 
zaznacza że m arka polska 
wnet dorówna co do war­
tości marce niemieckiej.
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uroczyste posiedzenie otW 
będzie się w pałacu Pokosi 
ju w Hadze. f

Pogrzeb ks Strzybnego.
KATOWICE. (ETE.) W  

sobotę rano odbył się po 
grzeb z a m o r d o w a n e -  
g o przez Orgeszowców 
księdza Strzybnego. Jeden 
z księży niemieckich pod 
c z ł s  pogrzebu odczytał de 
pesze kondolencyjne od kar 
dynała Bertrama z W rocła 
wia i od delegata papies 
kiego mons. Ogne z Opola.

( M i n i i  sfopf procentowi! 
w Aogl|i.

LONDYN (PAT.i Bankji 
angielski obniżył stopę pro i 
centową z 5 i pół na 5 i 
prooent.

Zjazd kup iec tw a. 
KATOW ICE, (PAT.) -  

W  Katowicach odbył się 
zjazd związku zawodowego 
kupiectwa na G. Śląsku, 
na którym zastanawiano 
się nad nowemi w arunka­
mi handlu, spowodowane- 
mi decyzją genewską, O- 
becnych było 100 delega­
tów, Przewodniczył dotych 
ezasowy przewodniczący 
związku p. Sikorski.

Pierwszy referat na te- 
mat „Udział kupiectwa w 
Odrodzeniu G. Śląska" wy 
głosił p. Ficzowski, dyre­
ktor wydziału aprowizacyj- 
nego przy Naczelnej Ra­
dzie Ludowej. Przedstawił 
on gospodarcze położenie 
Polski i przyszły jej stosu­
nek do G. Śląska, W  cią­
gu lat 6, Polska przecho­
dziła oiężki kryzys gospo­
darczy, obecnie jednak po­
łożenie jej znacznie się po­
lepszyło, a z chwilą przyłą 
czenią wielkich i naiboga­
tszych części G. Śląska. 
Ojczyzna nasza napewno sta 
nie się mocarstwową potę­
gą gospodarczą. Polska 
będzie znowu główną eks- 
porterką do Rosji i Ukra

T E L E G R A M Y .
Polska i Czicbosłoiacfi.

PRAGA. (Ruspr.j Oma 
wiając w wyczerpującymąr- 
tykule stosunki polsko*cze 
skie „Czas" między in. pi­
sze „Awantura Karola, za­
grażająca chwilami pokojo­
wi naszemu i państw Euro 
py Środkowej miała rów­
nież chwilę pocieszającą. 
W  państwie naszem ujaw­
niła się jedność olbrzymiej 
większości narodu • gotowi 
bronić republiki; w polity­
ce zewnętrznej zaznaczyła 
się solidarność wielkiej i 
małej Ententy. Z najwięk­
szym zadowoleniem skonsta 
tować musimy f a k t ,  że 
rząd polski również się so 
lidaryzowal z naszym sta­
nowiskiem małej Ententy 
wogóle.

Spisek k o iu iis iyczay« Ffsltdji
HELSINGFORS. (Russ- 

press.) W  W yborgu poliejs 
wykryła s p i s e k  komuni 
styczny zakrojony na więk 
szą skalę i aresztowano 30 
osób.

rozruchy i powstania w 
gub. ufmskiej, orenburskiej 
i uraiskielj; w ostatniej przyj 
mu ją coraz większy zakres 
Uralsk zajęty jest przez 
powstańców. Kirgizi razem 
z kozakami uralskimi napa 
dają na oddziały sowieckie 
i mordują przedstawicieli 
sowietów.

ia ili i i  likriiiii.
LWÓW, (Ruspr.) Jak  

donoszą „Ridnyj Kraj*, w 
walce z bolszewikami na 
Ukrainie poległ m. in. jen. 
sztabu generalnego Gałkin, 
b. minister wojny ukraiń­
skiej rep. ludowej,

P o n f n i i  u  lin io .
BERLIN. (Ruspr.) Dzień 

niki miejscowe dowiadują 
się z Rygi: W ybuchły znów

Slii} Zjadiocznne przici* 
uziiiiu  rządu sovlitdw.
BERLIN. (Ruspr.) Miej­

scowe dzienniki dowiadują 
się z Waszyngtonu, że rząd 
St. Zjedn. nie uważa za 
możliwe uznanie rządu so 
wietów nawet w tym wy 
padku, gdy bolszewicy zgo 
dzą się na zapłacenie przed 
wojennych długów R o s j i .  
P  odług opinji prezydenta 
Hardinga, kwestja rosyjska 
może byc omawianą dopie 
ro po ukończeniu konferen 
cji w W aszyngtonie.

Poidl Muziiłiaoski.
KONSTANTYNOPOL

(Ruspr.) Rządy perski iaf 
ganistański zawiadomił Mus 
tafę Kemal — Baszę, że 
szach perski i Emir afga 
nistański odwiedzą Angorę 
w roku przyszłym W  ko 
łach muzułmańskich nadają 
tej wizycie wielkie znaczę 
nie.

Smlirć prif. M in k oviezi.
WIEDEŃ. (R u s s p r e s s )  

Zmarł tu w 72 roku życia 
b. prof, uniwersytetu w 
Krakowie dr. Albert Adam 
kowicz, znany badacz cho 
roby raka. Teorja jego 
miała gorących zwolenni 
ków, jak również i zawzię 
tych przeciwników.

S lfirc li trjbu iiłu  
miądzynsrodowipo.

BERLIN. (Ruspr). Z Ha 
gi donoszą, że w końcu 
stycznia nastąpi otwarcie 
trybunału międzynarodowe 
go, który rozpocznie dzia­
łalność na zasadzie postać 
nowienia Ligi Narodów 1-e

Burzlln p u M z n l i  ukniś- 
i ł l i jo  Ziitztii l i n i m i i o .

WIEDEŃ. (Ruspr.) Nie 
zwykle burzliwem było o 
statnie posiedzenie ukraiń 
skiego związku narodowe 
go, na którem Szełuchin1 
oskarżał przewodniczącego 
związku Łotockiego o kon 
tak t z działalnością W asy 
la Wyszywanego. W  od 
powiedzi Łotockij obrzucił 
Szełuchina szeregiem nie 
parlamentarnych wyrazów 
Posiedzenie było przer 
wane. Łotockij oświadczył 
że zrzeka się godności pre 
zesa związku.

EUGENJUSZ MÓRET.

Janiec JŚiljardów,
L  rum ieńcem  na tw arzy  

i t i a d i m  prsad  panam . A ch  ir- - — — ravi
w ted y , gdybyś mi był pow ie  
dsiał; „M arzylsm  ożen ić  s ię  bo­
gato, dla zap ew n ien ia  sob ie  
p rzy isło śc i; sąd ź m is pani jak  
chcaa*. ale to  b y ł mój cal |e -  
dyny. D i i i  rów nież jak w czo ­
raj mam m i i i  ty tam ą. Pom i­
m o chybionego ożen ien ia , chcę  
b yć  bogatym . Pani, b esw ied n a  
w sp ó le ie tk a  naszego  chyb ione­
go  zw iątk u , pom óż mi do napra  
wiania sta , spow odow anego  
p r se s  tw o |e  rodziną; pracujmy 
razem , i  idźm y w spólnym  to  
rem; b ęd ę ci w d zięczn y  aa 
p o św ięcen ie , {akie p on iea ia is  
dla n a isa g o  wapólnago debra  
N ie zaślubiłem  cię  a m iłości 
to  prawda, a ie  J iataś }edną x 
*Ych kobiet,, które s ię  dają ko 
chzć. Lubię p ien ląd se , a le  potrą  
f*ą także kochać d ziaci zro- 
d io e a  * kobiety, która mając 
p i* T ° j  m ego szacunku, 
za w isa n ie  także i rnojem sercem

Pracujm yż ted r , a pokocham y  
sie  z czasem . P rzy d a jesz  pa-
t t l  * i

. 7 7  W6* 1;* P™» tak, !tk 
w iośnie miałom zam iar prze­
m ów ić do cieb ie,

—  O  teraz zapóźno —  za ­
w ołała L ccy la . w strząaaląc się  
nerw ow o —  zapóźnol Zabiłeś 
m nie pan; biegam  cię  tylko t e ­
raz daj m nie um rzeć sookojo ie. 
Z resztą kim pan jesteś?  Praynsj 
ż e  j*stef człow iek iem  straco­
nym , baz stanow iska, z mnó 
otwem  długów  i jaknsjgorazą  
opinją. D ługi m ożna spłacić, 
opinję napraw ić pracą i dobra­
mi postępkam i, a le  paoie R a  
biot pan je ste ś  tlo d z ie |em l

—- N ie m rugnąłem naw et 
—  t dparl ten  ostatni z godnym  
podziw u spokojem .

— U kryw asz się , w ych od zisz  
tylko w ieczoram i. M ieszkanie  
tw oje m usi być jakąś jaskinią  
łotrów .

—  A leż ,,.
—  O dkryto schronienie, w  

kiórem  ja m ieszkam . Cod sien ­
nie przychodzą tu listy złorze­
czą ce  I pełne gróźb pod twoim  
adresem , D .i ś  naw et oirsym a- 
łam zaw iodom ienie, ż e  zosta ł 
w ydany w yrok uw ięzien ia  panel

—  Panil —  rsek ł Rabiot 
pow stając —  czas nagli i n ie  mo 
gę d łużsj fłn cb sć  % ust tw oich  
tylu przyjem nych obalg, które  
pochodzą zap ew n e od ludni, 
pragnących mojej ruiny, D t i i  
w ieczorem , albo jutro reno z o ­
b aczysz m nie pani z brzęczącą  
od p ow ied zią  dla tych, którzy  
m nie prtsśladują.

—  P ieniądze; I skąd  je 
w eźm iesz, na Boga!

— Co psn ią  o b c h o d z i.. b ę­
dę je m ia ł* ., a w tedy zam ilkną. 
J s ż s l i  ź  -ódio nie jest tak ez y ste  
jakbyś pragnęła, to w ina czasu, 
który mnie nagli do pośpiechu  
i twojr wina pani, która za  
miast, by p rzyłączyć s ię  'do 
m nie dla odw rócenia niebwzpie 
czsń stw a  id z iesz  za  jedno z 
mami wrogam i.

Rabiot w ziął k apelusz i od ­
szed ł, n ie od p ow ied ziaw szy  L »- 
cyłł> która go w ołała.

Przebył u licę de i'O u sst od  
strony obserwatorjnm , po upły  
w ie d z iesięc iu  minut znalazł się  
ne u licy  S a in t-ją r q  zet, którą  
p rzebyw szy zapuścił s ię  w  uli 
cę  d es B  jurguigoonr, u licę  
ciem ną i panorą, prow adzącą  
do dstałnlhy d o i Gobollaią

W yglądął jak w  gorączce,

tak chód miał n iep ew n y, chw iej 
ny, postaw u znękaną i skuloną.

—  rak? m ruknął do sieb ie  
—  chcą mnie uw ięzić?  Bajki! 
M ądry ten  b ęd zie  kto mnie 
złap ie, a teraz m arsz po złoto  
starego sknersl G aatrot ml się  
w yśliznął, L sd ou x  b ęd zie  moim  
Bal Trzym am  d ziś ludnego i 
drogiego. P erw szy  d ziś w leczo  
rem  drugi, jutro z rana. Ten  
W iktorek m yślał że  s ię  z lęk iem  
i ż e  s ię  w yrzeknę m iljonów... 
ą e  p oczek ajm y do lutrsl Na 
dziś dość b ę d z ie  L edoox; tylko  
uw ażnie do d zie ła ... Sam  dia­
beł chce tege ... urodtilem  się, 
a żeb y  zostać bankierem , agen ­
tem  w ekslósr, abym  w stąpił na 
w ysoki a zczeoel hierarch.i sp o ­
łeczn ej i nm srł lako ssan ow oy  
kapitalista; d zięk i paru n lezrącz  
nym  kredytom , zostaje  zw y ­
czajnym  złod siejem .

N ędznik  atanęl przed  cha 
tą  skąpca i un iósłszy  ciężk i 
m łotek, spuścił go z łoskolem .

Kto tam ? zapylał glos z 
w nętrza.

— Rabiot! — odparł przy­
były.

— Ząras — odpowiedziano,
I dało się słyszeć stąpanie

lichw iarza  po schodach , w ych o  
d zach rcb  na p o d w ó rz e .

B rsm a sk rzto n ę ła  i brzydka  
tw arz ojca L sd o e x s , sg lę teg o  
do ppłow y w  p lód en ym  atlafro  
ku, okazała się  w jnocyośw ietlona  
p rzez: drżące św iątełko połow y  
św ie c e  a dym iącym  s ię  knotętn? 
— C o? pan tntai? za w o łsł stary  
—  o tak p ć ź a s i godzinie?

—  D la b ied n ych  nic n ie zna  
czy  godzina.

— Racja, racial —  odparł 
L sd ou x , zg ięty  w estchnąw szy: 
pien iądze są tak rzadkie, a po  
trzeby tak w ielk ie .

—  P ien iądze malej eą rzadk ie  
aniżeli przypuszczacie , ojciec  
L sd ou x .

Jezu  C hrystsl A le  n ie  
dla m oial

—  J a ś  cię bronicie... C zy  
m oże m yślicie, ż e  p rzyszed łem  
w as ograbić?

—  W ielk ie nieba. Ł td n ie  
byś się  wybrał, drogi Rabiot; 
dw udziestu  franków  n ie znaj­
d z iesz  d ziś u mnie,

c. d. n.
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o o1 i) zieal«  Wilińską.
k0 tbory do zgromadzenia 

orzekającego.
]»|||W lLN O . E T E . W  spra 

r wyboru do zgrom adzę 
1 orzekającego ustalono 

ankktecznie, że w ybory o 
protoą tylko te ren  Litwy 
* Sakow ej, podległej bez 

tednio władzy generała 
■gowskiego, to  jest po 

illłji święciański, osz
liski, część Trockiego ias

ci a *óski:
uni Irminy postępowania 
ęk wyborczego.
30 ^ILNO. E  T E. Term in 

borów do zgrom adzenia 
'tkającego ustalono na 

' łrudnia. Dnia 16 t e  g o  
taiąca, okręgow a komisja 

af borcza ogłosi wyniki gło 
“ s ^ania 25 grudnia I z b a  
że lacyjna w Wilnie prześle 
l 9 kaz wyborów zapro testo  
rą ąych do prezydium  sej 
to l 22 styczna 1922 reku  
i« i* kasacyjna rozstrzygaie; 
19 Ważności wyborów zapro 

kowanych. W reszcie 11 
iego upływa ostateczny 

* fmin zarządzenia nowych 
s) yborów

^ Głfid »  Roili.
0 RYGA. (Ruspr.) Przybył 
® f  eszelon uchodźców loty 
® tów z#Ufly, z k tórych 10 
l* harło w drodze z głodu.

izlii sn iltóa  » kmfiriicll 
- ■iizyigloisku].

BERLIN (P A  Ti Radjo 
e tacja w N auen podaje na
0 tępującą wiadomość, wy
1 iagającą potw ierdzenia: Z 
> Waszyngtonu donoszą, ja 
j^ b b y  sekretarz stanu Hug 
j es przygotował przyjęcie 
j owietów do grona ucze 
j tników konferencji, a to  
j iod następującem i warun

* tami: , . i •1 o ile rząd sowiecki 
\ Zaprzestanie propagandybol 
r tzewickiej na zachodzie; 
I l o ile przyw róci normal 
. de stosunki polityczne i go 

tpodarcze w Rosji, odpowia 
dające wymaganiom teraz  

1 niejszości: 3 o ile zobowią 
że się wypełnić, zaciągnię 
te przez Rosję zobowiąza

powszechnienia tej ! bibuły 
bolszewicy zorganizowali 
szereg „technik*, t. z w, 
„techników kurjerów*. T a­
ka właśnie technika założo 
na była we Lwowie u św. 
Jura. Dzięki działalności 
władz, policja przy areszto­
wała kom itety propagandy 
bolszewickiej w Stanisławo 
wie, w Nadw ornie, w Sko- 
lem i Drohobyczu. C en­
tralny kom itet dla W schód 
niej Maiopolski wydawał 
dw a pisma. Na czele or­
ganizacji komunistycznej sta 
ła t. zw. „czerwona •lga“ 
tj. „dr. O lga Lew icka" (pse 
udonim y partyjne), pod 
którem i to  nazwiskami kry 
ła się dr. Czesława Gros- 
serowa, lekarz z W arsza­
wy, pochodząca z Podola 
rosyjskiego, wdowa po ży­
dzie adwokacie Grosserze, 
k tó ra  już od dłuższego cz* 
su bywała we Lwowie, i 
C entralny Kom itet wyko* 
nawczy Organizacji Komu­
nistycznej w W arszawie, 
niezadowolony ze zbyt po­
wolnej p r o p a g a n d y  we 
W schodniej M ałopolsce, od 
dał jej właśnie kierow nic­
two kom itetu na tę część 
Polski i polecił jej pchnąć 
spraw ę na tory szybszej ro 
boty z głównem ogniskiem 
propagandy we Lwowie.
2 im groźnym  agitatorem  ! 
jest kom unista żyd, sekreT j 
tarz Beli Kuhna, k tóry , jak  j 
wiadomo, jest referentem 
propagandy komunistycznej 
we W schodniej Małopolsce 
przy centralnym  komitecie 
bolszewickim w Moskwie. 
M ateriały dowodowe w ca 
łej sprawie, rosną coraz  
bardziej, a podane przez 
lwowskie pisma w iadom oś­
ci, jakoby w ciągu czterech 
dni miało nastąpić zamknię 
cie . śledztw*, pozbawione 
są wszelkich realnych pod. 
staw.

Dosyć paskarstia i zdziaritwa!
Marka naaza nlega * dnia 

na dzień zwyżce. Coraz lepsze  
mamy nadzieje i coraz laśniej- 
■ze horoskopy przedsobą i to 
zarówno pod względem  psli- 
tycznym jak i gospodarczym.

Jednakże raakaratwo wsi a 
co za tem idzie 1 wyzysk kon 
sumentów w  miastacb przez 
niesumiennych handlarzy, oo- 
średników, dostawców, kup­
ców, piekarzy, rzeźników,
szew ców , krawców i t. p. 
trwa nadal.

Restauracje nasze — toć to 
obraz „poczciwego" legalnego  
wyduszania grosza z kieszeni 
spożywców — gości, dobrotli 
wie i pokorn*e płacących za 
wszystko bajońskie sumy...

Masło droZeje, cbleb drożeje, 
m ięso rośnie w  cenie, jaja i 
mleko podskoczyły w cenie — 
słyszy się w około".

O ile przedtem można by- 
nspr. wiedliw ić to wszystko, 
co się m ówi o przyczynach 
wzrostu cen — o ty le  dziś na-

powiedzieć:leży  wreszcie
j „ T e t o l " . . ,

Śrubowanie cen, a nawet 
utrzymywanie jej na jednej 
stale wysokości to już więcej 
niż nieuczciwość! D ziś ani po­
litycznych ani gospodarczych 
argumentów paskarze za sobą 
nie mają!

Społeczeństwo musi zarea­
gować silniej -na ten w yzysk  
niesumienny i w szelkie zaku­
sy paskarskie tych czy owych 
muszą s it  spotkać z ener­
gicznych protestem i apelem  
do rządu i podwładnych mu 
organów, by te wzdęły w opie 
kę konsumenta.

A le czynniki władz nie mo 
gą czekać, aż ludność sama 
wymierzać sobie zacznie spra- 

5 wiedliwość i dlatego muszą 
j energicznie współdziałać z ucz 
1 ciwem kupiectwem  i społe-

I czeństwem  wógóle w  zwalcza  
niu drożyzny sztucznej.

W. Z.

W zw iązk u  z  n ota tk ą
p. t- „W ykrycie kradzieży w 
Walcowni .  M ilówkach*, w 
Nł 175 naszego pisma, Referat 
Prasowy G ł .  Komendy P .  P- 
donosi, że-posterunkowy Józef 
Lada i Stanisław Oiczyk, spraw  
cy kradzieży narzędzi ślusar­
skich, zostali z dn. 5 VIII rb. 
zawieszeni w  czynnościach służ 
bewych i osadzeni w w ięzie­
niu śledczem w Sosnow cu do 
dyspozycji sędziego  Sledcze- 
II rewiru w Sosnowca.

. Kronika to w a r z y ­
ska* W  niedzielę dnia t  li­
stopada b. r. w  kościele N ie­
pokalanego Poczęcia N ajśw ię­
tszej M»r|i Panny (Nowy S 'e -  
lec) proboszcz m iejscow y ks. 
Kazimierz Mazurkiewicz w 
asystencji ks. ks. prefektów  
K lepaczewsklego i Sobczyń- 
e k i e g o  pobłogosław ił związek  
małżeński między p. Jolą Kia- 
ozewiczówną a p. Luc|anem  
Mazurk ewiczem . Szczęść Bo* 
że młodej parze!

K R O N I K A .

-  Za w łó c z ę g o s tw o .
Policja p r z y  aresztowała za w a­
łęsanie s'ę bez dowodów o so ­
bistych, niejakiego Józefa Stra 
szaka, którego sprawę prze­
kazano sądowi pokóju.

Z  dnia na dzień.
W kawiarni,

Łkałft n i  strn n ich  ikrzjpcow ych 
Pleśń z tęsknot dnaiy T jm n ti ,  
W noce betsenne w jczuU .
Z m srioń n t i in a  liljow jch...

W tórsjła  jej w ie loncieli. 
Portepjan smętnie s iw o d iił—
ZV ksw isrni. pośrSd wesela,
Ból smutkiem po s trn n ich  wodzi!.,

N gle twarz skrzypki poblsdłs, 
Akord się  u rw ił »  połowie.,. 
Oto w ksoikn usiadła 
Ona — srnm isło  mu w głowie.

K r o n i k o
telegraficzna

nia.

OrgMiztcIi bolszuicki.
L W Ó W . W  listopa 

dzie śledztwo w sprawie 
świetojurskiej wykazało, że 
organizacja bolszewicka we 
W schodniej M ałopolsce ro­
zwijała się bardzo w y d at­
nie. O bok złota zasilaną 
była w bibułę w postte i 
broszur, odezw itd. C ho­
ciaż całą akcją kierow ała 
W  a r s z a w a ,  bibuła do 
W schodniej Małopolski nad 
chodziła z innych stron, a 
mianowicie z Kam ieńca Po 
dolskiego, przez Zbrucz i 
i  Czechosłowacji przez prze 
smyki karpackie. O gniska 

tej propagandy na 
W schodnią M ałopolskę by­
ły: Kamieniec Podolski i 
p ragąf gdzie jak wiadomo 
ruch kom unistyczny jest u- 
legalizowany. Celem roz-

X  J  ik  wynika ze sprawozd »■ 
nia francuskiego budżetu na rok 
1922 rozchody zwyczajne będą 
pokryte bez uciekania się do no­
wych podatków i realnego zwięk 
szania długu publicznego Francji.

X  Prasa niemiecka zajmuje 
się żywo s tosunkami pomiędzy 
Polską i Rosją sowiecką. Twierdzi 
ona że Polska okazuje ustępli­
wość wobec Sowietów i „ustępli 
w ość* tę tłomaczą sobie tendencja 
wytworzenia wielkiego frontu 
antyniemieckiego. Nawiązując do 
tych założeń, prasa niemiecka 
propaguje ze szczególną energią 
ideę daleko idącego porozumienia 
niemiecko - rosyjskiego w celu 
powstrzymania „słowiańskiej po­
lityki tępienia niemczyzny w 
marcbji wschodniej*.

D rgutł, wlepił w postsó t« ooiy. 
Trwało to chwilę. La oz m tks 
Stłumiona. Po atrnnach rąka 
P neb iega  wprawnie... „Rakoosy"

Marat tab rtm ia l nagle na sali 
A potem nooturn Chopina, — 
A potem „leh cantilena*... 
Geście oiekawie słuchali...

Na sgrzane trunkam i lica 
W stąpiły ciemne w yp iek i..
A w św iat nieznany, daleki 
Serc dwojga s t ła  tajemnioa.,,

Es.

— Z a w ie sz e n ie  „Gło­
su  P r a c y  « P,ama tutejsze 
„Głos Pracy", z powoda nie­
możności pokrycia kssztów  
wydawnictwa, zawieszono na 
czas nieograniczony.

bezstronnie informowały ału 
chaczów o stanie wiedzy w  
tej lub innej bez jakichkolwiek 
obocznych celów . K ierownic­
two wykładów powzięło sobie 
powyższą zasadę jako drogo 
wskaż w dążeniu do osiągnię 
cia podniesienia poziomu świa 
domości i kultury jednostki 1 
szerszego ogółu. Pospieszne 
tempo naszego wyzwoleńcze­
go i samodzielnego bytowania 
nasuwa ogółowi cały szereg  
zagadnień i kategorycznych 
wprost pytań domagającyca 
aię jasnej 1 uczciwej odpow ie­
dzi. — .Przeciętny obyw atel 
wśród żywego nurtu życia 
zbiorowego staje nieraz bezrad 
ny, nie widzi w łaściw ego kie 
ranka i logiki wypadków. Tem  
tłumaczy się chaotyczność opiu 
ji, zniechęcenia i brak zaufa­
nia we własne siły, Jedynie 
wiedza może odegrać rolę po­
tężnego reflektora i rozpro­
szyć mroki naszego życia zbio 
row ego, wskazując drogę, któ­
r a  w ogólnym  pochodzie sp o ­
łeczeństw  nam się odkrywa. 
W ielki już czas, aby od bez­
ładnych przypuszczeń przejść 
do skupionej, spokojnej pracy 
poznawcze!. Czas wreszcie, 
aby zapoznać się z mało zna- 
nemi skarbami kultury polskiej 
i bogactwam i jej obdzielić 
wszystkich. O dniu rozpoczę­
cia wykładów powiadom  ą o- 
głoszonia.

— P obicie  s ie r o ty . Do
Sądu Pokoju II rewiru m. Sas- 
n iw c t  wpłynęła sprawa o po­
bicie nieletniego Henryka K o­
cha (sieroty), wytoczona Bro­
nisławowi Aagrowi i Stanisła­
wowi Krotli, którzy z pomocą 
niejakiego Józefa Koszczy po­
bili go dotkliwie, a również 
Józefa Plądra i jego żonę, ja 
cy stanęli w obronie chłopca.

X  .Temps* donosi, że ko 
.aisja odszkodowania udać się 
ma niebawem do Berlina dla 
sprawdzenia, czy Niemcy zasto­
sowały konieczne środki w celu 
wypełnienia swych zobowiązań.

X  Utworzono wlalki pruski 
gabinet koalicyjny z socjalistą 
Brannem na czele. Analogiczna 
koalicja wytworzyć się ma także 
w rządzie Rzeszy.

— W ykłady z  d ź ie jó w  i 
p iśm ien n ic tw a  w  Dątoro- 
w ia . W  listopadzie b. r. w 
lok-lu Szkoły Ńi 1 (ul. 3 Ma­
ja) w  Dąbrow ie rozpoczną się  
wykłady powszechne z różnych 
dziedzin nauk ze szczególnym  
uwzględnieniem  historji i lite­
ratury ojczystej oraz nowej 
nauki o Polsce, stanowiącej 
*biór wiadomości gieograficz- 
n ych i etnologicznych i t. d. 
na całym obszarze R zeczypos­
politej. W ykłady odbywać się 
będą od 1 do 2 razy tygodnio 
wo w godzinach wieczorowych  
(do 6—8). Poziom wykładów  
będzie stosowany do potrzeb 
audytorium W  zasadzie w y ­
kładów słuchać może każdy, 
zarówno posiadający przygoto­
wanie jak i osoby bez tegoż  
Same zresztą tematy każdora­
zow o ogłaszane Sbędą grupo­
w ały słuchaczy w edług stopnia 
przygotowania i zainteresow a­
nia tą lub inną gałęzią wiedzy. 
Opłata na każdy wykład w y­
nosić będzie 50 mk. W iedza  
służy prawdzie. Przeto wykła 
dy będą ściśle obiektywnie i

— P ierw szy  ś n ie g . Zi­
ma u wrót. W  poniedziałek 
po poł. przepadywał śnieg z 
deszczem, a od wtorku (8 bm.) 
z samego rana przy lekkim mro 
zie, padał już suchy, crawdzi 
w ie zim owy śnieg, ale dość 
rzadki, który jednak nie obie 
liłdacbów i chodników miasta.

— Wynik w yb orów  do
konaaych na plerwszem posie­
dzeniu Rady Powiatowej Kasy 
Chorych w  Sosnowcui w  dn. 
6,XI 1921 r. w  sali Zjednocze­
nia Polskich Związków Zawo 
dowych. na Pogoni. Przewod- 
ricząoy Ridy: Kobus Winctenty 
(lista Ni 2). Zastępca przewód 
niczącego Rady: Kozera Józef 
(lista Jś 2). Komisja Rewizyj­
na: członkowie: a) z grupy o- 
bezpieczonych Pp. Kwiecień 
Franciszek (tata Jś 2). Piecho- 
wicz L udw ik ,(liita  Nk 2). Szcze  
panik Edward (lista 2).
P .w iak  Adam (lista >6 2). 
b) z grupy pracodawców pp. 
W oalński Kazimierz, Srokow ­
ski Kazimierz, zastępcy: a) z 
grupy ubezpieczonych pp. O 
sys Jan (lista W Bj Kotuł* 
Michał (lista Nk 2). b) z grupy 
pracodawców p. W asilewski 
Władysław. Komisja Rozjenr cza 
członkowie: b) z grupy ubez 
pieczonych pp. Michalik Piotr 
(lista Nk 2). Swojak Paweł 
(lista Nk 2). b) z ogólnego gło 
sowania W ypych Józef (lista 
Na 1). c) z grupy pracodawców  
Łabęcki Stanisław, Paszkowtcz
J « -

— Z b o sn o w in ck in g o  
T-w a M u zyczn ego . Ko­
mitet orgsnizacyjny b. człon­
ków  Sotnow. T wa Muzyczn. 
wybrany w celu rozpoczęcia 
działalności tegoż T  wa, wzy­
wa Zarząd i wazystkich b. 
członków na ogólne zebranie 
mające się odbyć w  sobotę 12 
bm. o godz. 7 w iecz. a wrazić 
niedojścia do skutku w  dru­
gim i ostatnim terminie o godz. 
8 wlecz, w  Sali Domu Ludo­
w ego przy ul. Jasnej. Zebra­
nie będzie prawomocne bez 
w zględu na' ilość członków. 
W szystkich b. członków, któ­
rym dobro T-w a leży na ser­
cu, prosimy o przybycie. — 
Komitet organizacyjny: — B.
Peucker, J. Zarzycki, E. Mirek

<

i<
i
(

D októr M edycyny

S i a n o ż ę c k i
ń k u s ie r  —Ginekolog 

Przyjmują  od ■ 2 do G wisoz.

SOSNOWIEC, ul 3 -g o  Maja * 2 4 .

►>
>

D “
i t

Doktór - Kawaler
samotny poszukuje

1— 2  p o k o i
z utrzymaniem lub bez, przy 
rodzinie w centrum bosnowca 
(pożądane przy ul 3 Maja) Z 
wygodami i przyzwoitem wejś­
ciem Cena o b o ję tn a . Wia­
domość do Kurjera Zagłębia 

pod „mieszkanie*. 1178



K U R J E R  Z A G Ł Ę B I A  IrpHw dwln 9 lliln p id i 1925 rek« NrJ

— 7 | . «  p o s i e d j t t n i *  
R a d y  M i e j s k i e !  odbędzie 
się w czwaitrk, dn'u 10 listopa­
da rb. w fssli posiedzeń Rady 
Miejskiej, o godz. 6 wieczór, z 
następującym porządkiem "obrad: 
1). Uchwalenie w 3 dim czytaniu 
statutu o podatku od zakładów 
przemysłowych na rzecz miej­
skiej Zawodowej Sikoły Do­
kształcającej r. Barański. 2) W 
sprawie podwyższenia opłał 
kapcelaryjuych r. M.szkowskl. 
3) W sprawie statutu o podatku 
szkolnym r. Peleiman. 4) W 
sprawie statuta c  podatku na 
rzecz miasta za w ym jtm  miesz­
kań w hotelach, pokojach um e­
blowanych t t. p. r. Moszkow- 
skf. 5) W sprawie opiat za »- 
trzymanie chorych w szpitalach 
miejskich. 6) W straw ie podwy­
żek dla pracowników miejskich. 
7) W sprawie etatu radcy praw­
nego przy Magistracie. 8) Wnio 
sek Komisji Skarbowej w spra­
wie wypłacenia 25 tys. marek 
na zasilenie iunanszów Kasy im. 
Mianowskiego r. Barański. 9) 
Wniosek Komisji Skarbowej w 
spiawie udzielenia subsydjum 
Stowarzyszeniu Młodzlery Aka­
demickiej w Warszawie r. B a­
rański. 10) Wniosek Komisji 
Skarbowej w sprawie udzielenia 
zapomogi Związkowi m rcerstw a 
Polskiege na urządzenie kolonjl 
letnich r. Barański. 11) W nio­
sek Komisji Skarbowej w spra­
wie podatku od biletów wstępu 
do lasku sosnowieckiego r. Mosz- 
kowskl. 12) Wniosek Komisji 
Skarbowej w sprawie udzielenia 
poparcia finansowego Polstiem u 
Komitetowi Igrzysk Olimpijskich 
r. Moszkowskł. } 3) Wniosek K o­
misji Skarbowej w sprawie po­
datku cd widowisk w Teatrze 
Ludowym r. Krawczyk. 14) Wnio 
sek Komisji Skarbowej w spra­
wie pożyczki dla niezamożnych 
właścicieli nieruchomości na do­
prowadzenia [domów do stanu 
używalności r. Moszkowskł. 15) 
Wniosek w sprawie rewizji u- 
Chwały Rady Miejskiej z dnia 
24. II. 1921 r. w kwe&tji decer- 
natów.

ła stosunków pryw atnych. O bec­
nie zaś przeniosła się do życia spo­
łecznego, dotknęła pew ne przedsta 
w icielslwa zbiorowego życia, wywo 
łała szereg  nieporozum ień, potem  
wyjaśnień, sprostowań. A można 
było przecież łatwo tego uniknąć. 
Jeżeli karygodnem  jest powtarzanie 
i rozsiew anie plotek w kółkach pry- 
watnyob, tern w ięcej zasługuje ona 
na potępienie w instytucjach spo 
łecznych. Ciłowiek, przem awiający 
na forum publicznem, powinien mie 
rzyć awe ałowe i uzgadniać je ści­
śle z rzeczywistością.

Przedew szyatkiem  zaś, nie nale­
ży zbyt ufać gadułom, nie mającym 
czem zająć czasu, owym zbyt p rze­
czulonym — że aię w yrażę — sei- 
smografom społecznego życia, albo 
uprzedzających fakty, albo — co 
gorsza rozgłaszających fakty zgoła 
nieistniejące.

Zdafeil znakomitych kopców.

Z teatrnjC. Czarnockiego.

(Komunikat).
Na dzii afisz zapow iada 

.M an ew ry  jesienne* w  rolach 
głów nych z pp. Bonecką. Z a ­
m orską, K isielew ską, Józefo ­
wiczem, W inklerem , Z akrzew  
okim, N aw rockim , K isie lew ­
skim , N ow akow skim , W arch a- 
łow skim  i innym i.

W  akcie drugim  specjalne 
tańce. O rk iestrę , prow adzić 
b ędzie  now ozaangałow any  ka 
p e lm istrz  D. B ejgelm an.

.C hrześn iak  w ojenny* przed  
znpełnem  zajściem  z re p e r tu ­
aru dany będzie ju tro  po raz 
ostatni ku  rozw eseleniu  dosko 
nałym  pomysłem jaki zaczerp 
nięto z o s t a t n i c h  w y d a ­
rzeń w ojennych, a k tó re  au to r 
u ją ł w trzy  bardzo  zręcznie 
nakreślone  ak ty .

Jfa marginesie.

Pewien przemysłowiec ame­
rykański w zachodniej Kanadzie 
polecił, obok regulaminu dla pra­
cowników biurowych i robotni 
ków umieścić lo  następujących 
przykaząń, które polecamy uwa­
dze naszych Czytelników.

1. Nie kłamciel Kłamstwo jest 
dla mnie i dla was marnowa­
niem czasu, a ja mimo to w koń 
cu waa Schwytam na gorącym 
uczynku, a wówczas wasze poło 
źenie będzie niewesołe.

2. Zwracajcie uwagę na swo­
ją robotę, a nie na godzi cy 
Długi dzień roboczv robi dzień 
długi krótkim, a krótki dzień 
roboczy wydluia moją twarz.

3 Dajcie mi więcej, niż ja 
potrzebuje, a ja również d«m 
więcej niż wy spodziewacie się 
Ja mogę powiększyć zarobek, 
jeżeli wy powiększycie nooje 
zyski.

4. W y tak dużo winniście 
sami sobie, źe nie powinniście 
nic być winni innym. Nie zadłu­
żajcie się, lub też, w przeciw 
nym razie opuśćcie miejsc w mo 
jej fabryce.

5. Nigdy wasze postępowanie 
nie powinno być nieuczciwe. 
Dobry pracownik, jak również 
i dobra żsna, nigdy niezbaczają 
z prostej drogi.

6. Pilnujcie dobrze swoich in 
teresów, a zczasem będziecie 
mieć interes ‘ własny, którego bę­
dziecie dobrze doglądać.

7.' Nie czyńcie niczego co 
może was poniżyć we własnych 
oczach I Pracownik, który zdecy­
dowany jest kraść dla mnie, n ie­
długo będzie okradać mnie.

8. Zupełnie mnie nie ; obcho­
dzi jak wy spędzacie swoje no­
ce! Lecz jeżeli wy natomiast w 
dzień wykonacie tylko połowę 
tego co ja potrzebuję, wtedy 
wy będziecie pracować tylko po 
łowę tego czasu, j aki u mniepra- 
cować myślicie.

9 Nie mówcie mi o tym, co 
co mi jest nieprzyjemnym słyszeć 
leez o tern tylko, co dla mnie jest 
pożytecznym.

10 Nie gniewajcie się, kiedy 
ja się gniewam! Jeżeli warto jest 
was poprawiać, to  znaczy, że W y 
jesteście tego warci, aby was 
zatrudniać. Ja  nie tracę czasu 
nad rzeźbieniem zgniłego jabłka.

Plotka.
Plotka je i t  plagą społecznego 

życia Grasuje oaa w największych 
situpieniach ludzkich. Tem  dotkli­
wiej daje się odczuwać w  skupie­
niach mniejszych, takich Jak miasta 
prow incjonalne gdzie stosunki ludz 
kie, że tak powiem, są ciaśniejsze, 
gdzie ludzie bezustannie zbyt bli­
sko stykają się z sobą.

P lotka jest to kłamstwo, zm yśle­
nie, insynuacja na  czyjąś— powiedz 
my niekorzyść. Grasuje ona u nas 
ciągle. Dotychczas Jednak dotyka -

Skład szkła okiennego 
wystawowego oraz da­

chowego

J a f e ó b  I t t t t l o e r
Piłsudskiego Nr. 10 Sos­
nowiec skład Sienkiewi­
cza 7 dostarcza szyby 
hurtownie jako też częś 
ciowo, oraz przyjmuje 
wszelkie roboty w za­
kres szklarstw a wcho­

dzące- 1088

Niebywała okaeja!
Spodqle Spodnie
Dopóki zapas starczy sprzedaje się dobre sukienne spodnie 

dla robotników i dla każdego

Dom T-wa Starososnowieckiego ul. Małachow 
skiego Nr. 2, u p . Wilkanowicza 1366

(Dszyscy. którzy chcą poznać życie naro­
dów na kuli ziemskiej,

_  ___  w  kogo zajmuje literatura
sztuka, dram at, muzyka, śpiew, sprawy wojskowe, sport, wyna 
lazki, przemysł, handel, mody, itd -ten prenum eruje „Przegląd 
Światowy , ilustrow ane czasopismo, poświęcone wszystkim ga 
łęziom wiedzy 1289

PRZEGLĄD ŚW IATOW Y pojawia się w czterech języ - 
kach: polskim, a  ̂ w części illustracyjnej i Przewodniku między- 

również w francuskim, angielskim i niemieckim, wraz 
z dodatkiem  Esperanta Fako — wychodzi 15 każdego miesiąca

BEZPŁATNA PREM JA dla prenum eratorów  „Przeglądu 
Światowego" Każdy prenum erator „Przeglądu Światowego" 
otrzyma bezpłatnie „Ilustrowaną Encyklopedję Podręczną”

PRZEDPŁATA ROCZNA — 2000 mk. poi. 2000 kor' a u s tr  
j 250 mk. niem. 50 fr. 4 doi. PRZEDPŁATA PÓŁROCZNA —
j 1000 mk. poi 1000 kor. austr 150 ,mk niem 30 fr. 2 doi. Re 

□akcja i Adm inistracja „Przeglądu światow ego" ^Jt^arszawa, ul 
Sienna 23. Do nabycia w biurach dzienników, księgarniach i na 
dworcach kolejowych Egzemplarzy okazowych nie wysyła się

Osobę, k tóra przysłała 
z Sosnowca papiery za 
ne z portfelem dn. 
proszę o zwrot wszyst 
fotografji i listu na rfl 
wym papierze za nagrc 
W arszawa, ul. Służey 
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Choroby io łą  
kiszek, nel 
obstrukcje, 

morojdy
radykalnie łee<

S z w ijc irsk it gorzkii z ii
D r. R a m e ra 34!

i  siarką K efsL  Spriedają apt» 
i  akłady hurtowe

Sosnowiec skład ap. Jagiełłowie

Motory
elektryczne dla prądu stałe, 

i zmiennego

Uynam om a sz y n
do sprzedania, Biuro i zakb 
elektrotechniczny B r a ć *  

Święciccy. Sosnowiec 
ul. Leszno U

Sruksrnia 
i Jntroligatornia

SPÓŁKI WYDAWNICZEJ

KURJER ZAGŁĘBIA
SOSNOWCU

k wykonuje wszelkie roboty dru­
karskie i introligatorskie po^ 

cenach konkuren­
cyjnych.

I Hi ll •MW W
Korzystny inters*:

Księgarnia chrześcjańska, prosił 
•dres, Sosnowiec, ul. Szenowska 
32 .Gwiazda Ludowa*.  137'

za
g *
lu<
ce
łe<
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go
cii

Słoma
do sprzedania w snopach 
wiecka Nr. 84, Siewniak.

W
Staroso1

137! * c ł
goZaginęła 

kontramarka Nr. 433 na nazwD 
Gurbiel Kazimierz wydana na kopą
-- -  7d

hu
Hr. Renard. 137ć W(

Potrzebna *
Inteligentna osoba, znafąca także al 
cie do la jęcia się gospodarstwem d1 
mowem 1 dziećmi. Wiadomość w ksl1 
garni p. Gawęckiej w Sielcu.

Odciski brodawki i skórę 
zgrubiałą na po 
deszwach bezpo­
wrotnie i bez bólu 

usuwa
wyrób. Psrmao. Labor. y y A p a  K ow alkki*1 w Warszawie, Miodowa 1.

Spriedają waijstkłe apteki i składy aptecioe, 100

„Klawiol“

Mydło 
Paste 
ZopmuD 
Tłuszcz

do prania 65^ 
żółte. Mydło pal­
mowe.

do obuwia terpen­
tynowa w 3 ko­
lorach.

woskowa do 
froterow ania

do zmiękcza­
nia skór.

V K A f f b i  (m v d e ł k a ) k r a *M m iwieckie’w do_borowych ga­
tunkach i konkurencyjnych 

cenach poleca

FABRYKA PRIETW.

I I Górnik
CHEM. 

18

i  Dąbrowie Górnicze]
Próbne pakiety 5 i 10 

pocztą za zaliczką.
kg-

1136

k

Zakłady Elektryczna
Westinghouse

I iirsz w i, Marszałkowski 98.

f  Zgnbiono

Zj<
ną
kc

13771 „i,
j b r

kartę powołania wydaną przez P.K.fl
— - * * ,klle!w Będzinie na imię Władysław Gąski

1379 CZ
ły
tni

Do sprzedania
Szafa rozbierana do ubrania, bieliż, 
nisrka, trzy łóżka jesioaowe, stół. Wie], 
domość Szenowska 4 u Maja 1373

Zaginęła
książka chlebowa na imię Szymkiewic* 
Ignacy wydana na kopalni Hr. Renard

1069
Zag oęla f}tJ

y
t>is

książka chlebowa ną imię Zwaniek 
Michał wydana na kopaini Hr. RenardP*

ta
l f  68

Renarćowsk* 5o
W niedzielę w południe zginęły dwie 
białe bezregie tegoroczne kozy. Polic: Uli
a sielecka, doiór rzeźni 1 targowiska -5 
zechcą się przyczynić do odszukania. 
_______________________  1159

Z powodu
zmiany interesu zupełna wyprzedaż 
różnych towarów łokciowych po ce­
nie kosztu. Aleja 19. I piętro Sosno­
wiec. I860

Sprzedam
pianino prawie nowe ul. Długa 14 ną 
Pogoni. 1362
Państwowy Urząd Pośrednie 

twa Pracy
ni. Piłsudskiego Nr. 16, poleca służbę 
domową, niewykwalifikowanych rebo> 
tników, rzemieślników, terminatorów 
oraz biurallstów, maszynistki, techn- 
ków i kandydatów innych zawodów. 
Pośrednictwo bezpłatne. 838—10

O k a z y  jn le  
Kareta do sprzedania, lekka na obrę­
czach gumowych. Sosnowice, Sienkie­
wicza 5. 1828

Tłocantfe .spółki W y da w . K u r). Z ag l.”Yr >aał»C):_bpOłkaj VŁ'ydaw,_,kurJ,2agi," Kwdakłcr; JósatjStacosraiH.


